
m am m  m s o o
Rok IV. Nr. 177. S osn ow iec, sob o ta  6  llpca 19§9 rokn. O eno jfjRltfrir 10 crrnssrv.

ua w s e b s b h s s s

CKNY. OGŁOSZEŃ:
Za wiferaz milimetrowy p m d  
ÓOgroszy, w tekśćIe SO gr., 
ła  tehSsam 40 gr. Ogłosze­
nia tabeFarvcwje 60 proc., a 
śwląteeihe 26 proe. drożej; 
Drobne ogłoszenia oo t ę  
gioazy. DIa poazuKującyci' 
pracy 5 gr. za wyrazi Ńa < 

mniej 1 zł.1
Komo czekowe, R. K.O. 

Warszawa 66.070
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Bezpośrednia Romunikaeja 
miądzy Polską i Litwą.

WĄRSZAWA, 5. 7. (wł.) Dele­
gacja ligi narodów, która zwiedziła 

Ograniczę polsko-litewskie, w spra-
jjwte zbadania możliwpśćfridwiązantą 
iśtfiłej- komunikacji między Polską i 
Litwą odbyła w Berlinie konferencję

Wydany przez komisje rapot 
prze.dstaw.fony zostanie komisji ko­
munikacyjnej ligi narodów, która 
rozpatrzy go na,sesji wrześniowej.

Istnieje możliwość nawiązania 
komunikacji bezpośredniej między 
Polyką i Litwą chwilowo w mlejsco 
wościaćh pogranicznych.

P. Devey w Moskwie.
MOSKWA, 5. 7. Doradca finan­

sowy banku polskiego p. Devey zo­
stał przyjęty przez prezesa banku 
państwa Piatakowa, przewodniczą­
cego komitetu koncesyj Kamteńiewa 
<praz. komisarzy Karaćhana i l j  Sto- 
moniakowa. P. Piatakow wydał na 
cześć p. Deveya obiad, w którym 
Wzięli udział liczni przedstawiciele 
świata iinansowego i handlowego.

Burzliwe zajście w senacie 
Argentyny.

. LONDYN, 5. 7. Podczas ostat­
niego posiedzenia senatu argentyń­
skiego wtargnęło 2000 zwolenników 
prezydenta Irigoyena, przepędzając 
senatorów opozycyjnych.

Policja była wobec nich bezsil­
ną. Opozycja oświadczyła, ie  nie 
zjawi się na posiedzeniu dopóki nie 
otrzyma gwarancji spokojnego prze­
biegu obrad.

ZOSTAŁ OTWARTY. ZOSTAŁ OTWARTY.
i iBAR „WENECJA

Sosnowiec, ul. Nowa B, vis a vis skwerku miejskiego.
— Codziennie obiady, kolacje i śniadania. — 
Kuchnia pod kier. wytrawnego kuchmistrza.

Bufet zaopatrzony w  duży wybór św ieżych i smacznych zakąsek  
na gorąco i zimno, oraz w  pierwszorzędne gatunki wódek I win.

Kierownik P . K ie rk o w sk i.
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„Króli polski“, „króli od Syjonu”
8 „president od Stany Zjednoczone" 

szuka pożyczki.
Znany je s t w Warszaw, e „król 

Zygmunt IV", w Krakowie istnieje 
i dopomina się o swa „królewskie" 
prawa niejaki „kroi Tomasz I". O- 
becnie przybył i tu nowy kolega, 
.względnie rywal w osobie Peisacha 
Srula Mejlecha A'•nicka, zamieszka 
łego w Stanach Zjednoczonych, któ- 
iy  zresztą nie zadawała się tytułem 
„król polski", ale podpisuje, się „król 
państwowy", „krolt Znieba", „króli 
od Syjonu" i ponadto przyznaje so­
bie jeszcze republikański ty tuł „pre 
zident od Stany Zjednoczone"...

Znany warszawski bankier Sze- 
reszowski otrzymał z Ameryki ko­
pertę z plikiem p dskich blankietów 
wekslowych, zaonurzonych we

wszystkie wymień u *ie tytuły „kroi­
ła" Peisacha Arnieka.

W dołączonym liście „króli pań­
stwowy" Peisac-i Mejlcch Srul Ar- 
nick oznajmia bankierowi, że poży­
cza od niego ,,honorowo" 5 tysięcy 
dolarów dla swego brata, zamieszki] 
jącego w Polsce „Król od Syjnru" 
poleca p. Szeresmwskitmu, aby się 
udał do wysoko postawionych osobi 
stości, które jak najchętniej zażyru 
ją  weksle „król lows kie".

Wystawca weksli podaje jako 
swój adres „Sehłusa królewski", ja ­
ko podobiznę swoją dołącza kartkę 

ocztową, przedstawiającą księcia 
’zefa Poniatowskiego.

Młodzieniec bez spodni.
Eksperym ent nad psychologią  w arszaw iaków .

Zderzenie okrętów w zatoce
gdańskiej.

GDANSK, 5.7. Wi nocy z 3 na 4 
iipca najechał szwedzki statek „Ju- 
o“ na wypływający z Gdańska nie­
miecki parowiec „Konsul Cords", 
paładowany węglem.
j Zderzenie statków było tak sil- 
ąe, że spowodowało zalanie wnętrza 
statku i zupełne uszkodzenie urzą­
dzenia maszynowego parowca nie­
mieckiego. Z wielkim trudem udało 
się przyciągnąć do portu narażony 
na zatonięcie parowiec.

Epidemja tyfusu na 6. Śląsku.
KATOWICE, 5.7. W  kilku gmi­

nach powiatu świętocbłowickiego o- 
raz w samych Świętochłowicach wy 
buchła epidemja tyfusu. Przebieg 
epidemji jest dosyć ostry, wobec 
czego władze ustanowiły kordon sa­
nitarny i zarządziły izolację tych 
gmin.

Epidemja wybuchła wskutek' 
^pożywania przez ludność obfitej 
ilości mleka i owoców. Zarządzono 
służbę sanitarną, która pracuje we­
spół z instytutem higienicznym, Do 
tąd zanotowano 70 wypadków, cho- 
robj

Młody warszawiak, Jankiel Wel- 
ser (Sapieiyńska 5) przynajmiej 
we własnem przekonaniu stara się 
uchodzić za bystrego obserwatora 
i psychologa.

Janklelek rozmawiając ze swoim 
przyjacielem, Jakóbem Rozenbergiem 
(również Sapieżyńska 5) zaryzyko­
wał twierdzenie:

— Ludzie nie zwracają nigdy u- 
wagi na przechodniów. Możesz 
wyjść na ulicę bez ubrania i też cię 
nikt nie zauważy.

Rozenberg spojrzał z niedowie- 
rzeniem na przyjaciela.

— Nie wierzysz? — zawołał Jan­
kiel — to ja się z tobą założę, że 
wyjdę na miasto bez spodni i przej­
dę przez całą ul. SapieżyńskąL.

Jakób nie widział powodu, dla­
czego miałby się nie założyć. Za­
kład stanął.

Jankiel ubrał się w odświętną 
marynarkę, włożył czysty kołnierzyk, 
zabójczo elegancki krawat, na gło­
wę czarny kapelusz, na bose nogi 
lakierki — 1 w tak ekscentrycznym 
stroju znalazł się na ulicy.

No i rzeczywiście nikt z prze­
chodniów nie zwrócił uwagi na mło­
dego psychologa. Jankiel dotarł już 
do połowy ul. Sapieżydskiej, gdy, 
poczuł czyjąś dłod na ramieniu. Był 
to poHgląnf.

— Czyś pan oszalał? — zawo­
łał groźnie — gdzie spodnie, gdzie 
reszta?...

— Oj, panie naczelniku, to jest 
zakład — tłumaczył się młodzian 
bez spodni.

— To jest obraza przyzwoitości, 
a nie zakład. Marsz do komjsarja- 
tu! — zakomenderował pan poste­
runkowy.

Rozenberg nie posiada się z ra­
dości: wygrał zakład i w dodatku 
jego narwany przyjaciel naraził się 
na taką śmieszność!

Obecnie wszystkie panny z uli­
cy 3apieżydsklej pokazują sobie 
Jankielka palcami i zanosząc się 
od śmiechu, wołają:

— Patrz, patrz, idzie ten »psy- 
cholog bez spodni«t

Miano to przylgnie raz na zaw­
sze do młodego ekspervmentalisty.

ameryKanscy
w P olsce.

WARSZAWA. 5.7. (wł.), W. po­
łowie b. m. przybywają do Polski* 
w przejeździe do Moskwy, miljarde 
rowie amerykńscy ze znanym ban­
kierem Morganem na czele.

Amerykanie udają się do Mo­
skwy, celem nawiązania stosunków 
gospodarczych z Sowi itami

W z r o s t  a k t y w n o ś c i
bilansu płatniczego Polski.

WARSZAWA, 5. 7. (wł). Według 
obliczeń, aktywność bilansu płatni­
czego Polski wzrośnie znacznie na 
skutek wzmożonego przyjazdu go­
ści zagraniomych, w z w i ą z k u  
z P. W. K.

Dochody * tych przyjazdów obli­
czane są na 2 milj. zł.

Zakupy sowieckie
w P olsce .

WARSZAWA 5.7. (wl.) Dziś po 
wróciła do Warszawy sowiecka mi­
sja handlowa, która zakupiła w Ło­
dzi towary na 2 Ki’j.j zł.

Sowieckie prz .dstawiebdstwo w 
Polsce zawrzeć ma z przemysłowca­
mi łódzkimi stałą umowę, w spra 
wie zakupu towarów w ciągu naj­
bliższych 3 lat.

Komuniśil znów powiesili 
towarzysza.

WARSZAWw, 5. 7. (wł). Na po 
liganie wojskowym koło Remberto­
wa znaleziono powieszonego męż­
czyznę, lat 25 nieznanego nazwiska.

Śledztwo wykazało, że mężczyz­
na ten został powieązony przez ko­
legów swoich, komunistów, za rze­
kome ujawnienie tajemnic partyj­
nych.

Współczesne tortury
w sądach chińskich.

CHARBIN, 5.7. Pisma charbm- 
skie donoszą, iś „komitet bezpieczeń 
stwa publicznego" w Szanghaju 
wprowadził w sądach elektryczny 
przyrząd, który składa się z pewne­
go rodzaju ełektr. krzesła. Oskarżo­
ny zajmuje miejsce w tern krześle, 
które połącsoe® jest przewodnikiem 
elektrycznym a małym aparacikiem 
na stole sędaaowskim. Naciśnięcie 
guzika przez przewodniczącego są­
du powoduje spięcie, które wyrzą­
dza oskarżonemu nieznośny ból. Sto 
pień tego ból® regulowany być mo­
że za pomocą specjalnego regulato­
ra. Komitet bezpieczeństwa publicz 
nego wypowiada przekonanie, iż wy 
nalazek ten ^janusi wszystkich o- 
skarżonych ao zwierzania się z pra­
wdy w rewolucyjnym sądzie naro­
du chińskiego".

Romaistfszny opryszek.
BYDGOSZCZ, 5. 7. Onegdaj 

wieczorem nieznany bandyta, uzbro­
jony od stóp do głów, napadł na 
gościńcu opodal Ostrzeszowa na 
robotnika Dworakowskiego 1 wyce­
lowawszy doiń »par&bellum«, zmus!ł 
go do wydania całej posiadanej go­
tówki w samłe 4 złotych.

Dokonawszy rabunku, bandyta 
począł wypytywać Dworakowskiego 
o personaljo I zawód, a dowiedziaw­
szy się, że ofiara jego je3t bledbytn 
wyrobnikiem, hnndyta zwrócił Jmu 
zrabowane 4 słote£przepraszając go 
za napad.

Odchodząc, polecił rau zameldo­
wać policji, ie  ssapadu dokonał zn&' 
ny bandyta Kwiecień.
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Koienje letnie związku obrony kresów zachodnich.
I z  zgłoszonych 13.500 ulokowano zaledwie 5 lys.

Wzrost zapasu złota
w banku polskim.

Bilans banku polskiego za trzęeią 
dekadę czerwca wykazuje wzrost suota 
o 705 tys. zł. (razem S26.3 milj. zł.). W a­
luty i należności zagraniczne wzrosły 
o 6. 3 milj. 7,1. (523 milj zł.) port- 
fel wekslowy o 19.3 milj. zł. (741.3 milj. 
zł.), pożyczki zastawo we o 4.1 milj. zł. 
(91.2 milj. złotych).

Natychmiast płatne zobowiązania 
(467.6 milj zł.) i obici? biletów banko­
wych (1.298.4 milj. zł.) łącznie wzrosły 
» 33.1 milj. zł. do sumy 1.766 milj. sł.

Widowiska góralskie
w Poznaniu.

Z poronina wyjeżdża w przyszłym ty 
godniu do Poznania na wystawę wy- 
eieezka ludności sróralskiej.

W szkolnym pawilonie wystawowym 
da wycieczka szereg widowisk, celem 
zapoznania innych dzielnic Polski z 
charakterem Podhala.

Wystawione będzie „Wesele góral­
skie" ze wszystkiemi obrzędami i tańca 
mi. Jako prolog wyświetlany będzje 
specjalny film dla zademonstrowania 
krajobrazu tatrzańskiego. Wycieczkę 
zorganizował ks. Stanisław Słonka z 
Poronina.

M łodzież polska  z Ameryki.
NOWY JORK, 5. 7, Wczoraj od­

jechała stąd do Polski na okręcie 
»Estonja« wycieczka młodzieży, zło­
żona z 70 osób, zorganizowana z 
Inicjatywy p. Łukaszkiewicza i stara 
nłem centrali szkół ludowych w No­
wym Jorku. Kierownikiem wycieczki 
jest profesor Gałązka. Wycieczka 
przybędzie do Gdyni około 16 lipca

Przemówienie Ojca Św.
przez radjo.

■( „La Croix“ donosi * Rzymu, że po 
wybudowaniu watykańskiej radjosta- 
eji nadawczej Ojciec Święty wygłosi 
przez radjo przemówienie do całego 
świata. Według oświadczenia markiza 
Mareonfego, budowniczego radiostacji 
papieskiej ,głos Ojca Świętego słychać 
Łedzie nawet u antypodów.

Skutki pożaru w Kalifornii
NOWY JORK, 5.7. Olbrzymi pożar, 

który zniszczył miasto milionerów Mili 
Valley w Kalifornii, wyrządził szkody 
sięgające 8 miljonów dolarów. Prze­
szło 120 domów, w czem szereg wspauśa 
łych pałaców, należących do rnagna- 
tód finansjery w San Franeisko stało 
sie pastwą ognia. Ja k  obecnie stwier­
dzono, pożar zagrażał również prze­
dmieściom San Franeisko. Jedna z ko­
lei podmiejskich musiała przerwać ko­
munikacje, gdyż gorąco, wytworzone 
przez pożar, spowodowało wypaczenie 
się szyn i zachodziła obawa wykoleje­
nia. Pozatem zachodziło niebezpieezeń. 
st-.vo ,że pożar obejmie tor kolejow y.

Zaostrzenie kontroli
robotników w Sowietach.
MOSKWA, 5.7. Rząd sowiecki wy­

dał szereg ostrych zarządzeń, zmierzają 
cych do przeprowadzenia ścisłej kon 
troli wszystkich robotników fabrycz­
nych. Rząd rosyjski przyszedł do prze­
konania, że gospodarka kraju cierpiała 
w ostatnich latach wskutek braku dy­
scypliny wśród robotników, którzy u- 
ważają sie za panów fabryk i nie oka­
zują odpowiedniego poczucia obowiąz­
ku, są niepunktualni, leniwi, niedbali, 
rozpijają sie, a częstokroć samowolnie 
zawieszają prace. W ten sposób robo­
tnicy krzyżowali plauy centrali sowiec 
kiej i uniemożliwili przeprowadzenie 
programu gospodarczego. Wobec tego 
rząd sowiecki, mnsiał wydać szereg za 
rządzeń, pogłębiających dyscyplinę ro­
botniczą w Rosji sowieckiej.

Zamach rewolwerowy
na dyrektora fabryki w Łodzi

ŁÓDŹ, 5 lipca. W Zgierzu na terenie 
fabrycznym zgierskiej m anufaktury do 
konano zamachu rewolwerowego na dy 
rektora tej fabryki p. Margouskiego.

Jeden ze zredukowanych praco­
wników, napotkawszy dyrektora wycbo 
dząeego z fabryki podszedł doń i dał 
trzy strzały rewolwerowe, które na 
Bzczeście chybiły. Sprawca zachachu zo­
stał natychmiast aresztowany. Okaza 
ło sie, że jest to robotnik Jan  -Adam. 
ezewski.

Zamach wywołał olbrzymie wraże­
nie, z tego względu zwłaszcza, że dyrek 
tor Margoński cieszył sie ogólną syrapa 
tją  robotników, którzy w swoim czasie 
powierzyli mu mandat burmistrza 
miasta

W  W arszaw ie odbyło się  ze- 
lon ji le tn ich  zw iązku obrony kre  
lo n ji letnichz w iązka obrony kre 
sów zachodnich. Relacje delega­
tów* poszczególnych kom itetów  
w ojewódzkich w ykazały, że do­
tychczasow e s ta ran ia  o organiza 
cję kolonij nie w ydały  niestety  
zadow alających rezultatów . Na 
13500 zgłoszonych dzieci, zw ią­
zek O. K . Z. posiada dotychczas 
pomieszczenie zaledwie na  5000 
dzieci. Po  obszernej dyskusji uch 
w alono dołożyć wszelkich s ta rań  
aby  jeszcze w ciągu lipca znaleźć 
dla pozostałej ilości dzieci odpo­
w iednie pomieszczenie. Pow zięta 
w tym  celu uchw ała brzm i dosło­
wnie, jak  następuje:

Ze w zględu n a  specjalnie waż­
ne powody zm uszające związek 
O. K . Z. do hezwzlędnego przyję­
cia  dzieci w ilości przew idzianej, 
zważywszy jednocześnie na cięż­
k ą  sy tuację  finansow ą, zjazd ko­
m ite tu  centralnego uchw ala:

1) przeprow adzić w najb liż­
szym  czasie na  terenie całego 
państw a specjalnie w ytężoną agi 
tację  za zwiększeniem nadziału  
n a  m iesiąc sierpień,

2) w ydać w tym  celu odezwę 
do społeczeństwa, drukow aną w  
całej prasie,

3) rozpowszechnić celowo i 
na ty ch m iast d ru k  sprawo/,daw- 
czo-agitacyjny,

4) wezwać wszystk-e środowi 
ska do oszczędnej gospodarki na 
kolonji w celu powiększenia licz 
by  zgłoszeń n a  m iesiąc siei]den,

5) ograniczyć akcję przyjęcia 
dzieci nadew szystko do zapewnie 
n ia  poby tu  d la dzieci z Niemiec, 
G dańska i G. Śląska.

P onadto  zebrani przyjęli pro 
je k t in s tru k c ji dla kierow ników  
kolonji zbiorow ych oraz term in  
następnego zebrania korni tetu 
centralnego, w yznaczony na 
dzień 21 lipca br. Apelem do 
przedstaw icieli kom itetów  o jak  
najbardzie j wytężon.ą'akcję w kie 
ru n k u  uzyskan ia- pomieszczenia 
d la  w szystkich zgłoszonych na 
rok  bieżący dzieci zakończono ze 
b ran ie  kom itetu  centralnego.

N ie w ątp im y, że apel ten  odbi 
je się pożądanem  echem w calem 
społeczeństwie połskiem. P row a­
dzona od r. 1923 przez związek O. 
K . Z. akcja  kolonij le tn ich  dla 
dzieci polskich z Niemiec, Gdań­
ska i G. Ś ląska i je j n iebyw ały  
rozwój w c iągu  niedługiego sto­
sunkowo czasu świadczą najle- 
piej, jak  dalece akcja ta  odpowia 
da najisto tn ie jszym  potrzebom . 
D la dziecka polskiego z Niemiec 
i G dańska pobyt na  kołouji le t­
n iej zw iązku O. K. Z. w ~olsce 
stanow i poza wypoczynkiem  — 
niesłychanie doniosły czynnik 
narodow o - wychowawczy; dla 
dzieci z polskiego G. Ś łąska po­
siada ona to samo znaczenie, a 
poza tern —  jak  z dotychczaso­
w ych doświadczeń w yn ika  —r 
w pływ a bezpośrednio n a  kształ­
tow anie się stosunków politycz- 
nych  w województwie Śląskiem.: 
W praw dzie ofensyw a szkolna 
volksbundu na  G. Ś ląsku zatam a 
ła  się już w ubiegłym  roku, czego

dowodem korzystny  dla polskoś­
ci wynik ostatn ich  wpisów szkol­
nych, ale po tej klęsce irorch-e- 
kiej należy się spodziewać no­
wych zdw ojonych w ysiłków  w 
kierunku w ciągnięcia dziecka 
polskiego do szkoły mniejszośeio 
wej. Zresztą pam iętać trzeba i o 
nadchodzących w yborach do sej­
mu śląskiego.

Instytucja samorządów powoła­
na została do życia celem zapewnie­
nia pewnej grupie obywateli zgru­
powanych na określonym terenie 
możliwie najwięcej wygód i wspól­
nych urządzeń kulturalno-oświato­
wych. W rezultacie zadania samo­
rządu sprowadzają się do powięk­
szenia’warunków^ dobrobytu wszyst 
kim obywatelom, ułatwiając im za­
spokojenie wielu potrzeb kultural­
nych.

Samorządy w wykonywaniu 
swoich zadań pracują z myślą o ca­
łości państwa. Najważniejsze zasa­
dy, jakie kierować winny działalno­
ścią samorządów, to ideowość, pla­
nowość, oszczędność w gospodaro­
waniu groszem publicznym, praco­
witość i staranie wywiązywania się 
z obowiązkową ' nałożonych na nie 
przez ogół obywateli, którzy losy 
swoje i sw7ego miasta złożyli w ręce 
wybranych przez siebie mężów.

Zadania samorządów są dziś bar 
dzo rozległemu w miarę wzrastania 
potrzeb kulturalnych ludności zwię 
kszają swój zakres.

Najważniejsze z zadań tych omó 
wimy.
Zadania samorządów w dziedzinie

szkolnictw a
Jest to niewątpliwie jedno z naj 

donioślejszych dziedzin pracy samo 
rządów miejskich.

Zadaniem samorządów w tej 
dziedzinie jest popieranie szkolnic­
twa-zawodowego i dokształcającego 
w tym samym stopniu, w jakim 
rząd opiekuje się szkolnictwem po- 
wszeehnem i średni em.

Postawienie i kierowanie na od­
powiednim poziomie temi dwoma 
odnogami szkolnictwa daje społe­
czeństwu miast ogromne korzyści, 
wychowuje bowiem kadry inteligen 
tnych i fachowo wykształconych 
rzemieślnków, oraz przyczynia się 
do uzupełnienia i wy równania bra­
ków w wykształceniu ludzi doro­
słych.

Zadania w dziedzinie zdrowia 
publicznego

Jedną z najważnu js/ycJi prac w 
powyższym zakresie jest powolywa 
nie do życia ośrodków zdrowia, ma­
jących na celu zapobieganie róż­
nym chorobom. Na drugim planie 
postawić należy obowiązek samorzą 
dów w dziedzinie dozoru sanitarne­
go. Jeśli zadania w obu tych kierun 
kach zostaną wykonane w sposób 
odpowiedni, samorządy zaoszczędzą 
na budowaniu szpitali, które przy 
podniesieniu zdrowotności obywate 
li będą potrzebne w mniejszych niż 
dotąd rozmiarach. Niodarmo prze­
cież zasadą medycyny i higjeny 
współczesnej jest: raczej zapobie­
gać chorobom niż je leczyć.

Do dalszych w tej dziedzinie za- 
dań samorządów miejskich należy 
dostarczanie ludności zdr twej wo­
dy, zakładanie parków, skwerów, 
przeprowadzanie kanalizacji i t. p.

Z tych wszystkich' względów 
akcja kolonij le tn ich  związku O. 
K. Z. ma w ro k u  bieżącym  szcze­
gólnie doniosłe znaczenie. To też 
komitet centralny kolonij le tn ich  
związku O. K . Z. u fa , że w* s ta ra ­
niach swoich n apo tka  n a  życzli­
we stanowisko i  daleko idące po­
parcie ze strony całego społeczeń 
stwa polskiego.

Opieka społeczna nad ludnością.
W każdem mieście przebywają­

ce rzesze nędzarzy, bezdomnych włó 
częgów i ludzi pozbawionych pracy 
*— domagają się zorganizowania 
had nimi opieki społecznej, koniec* 
nej zarówno ze -względów humani­
tarnych, jak i higienicznych, moral 
nych oraz bezpieczeństwa publicz­
nego.

Opieka społeczna należy do obo­
wiązków samorządu. Nie powinna 
ona nosić charakteru ii tylko urzę­
dowego. Musi być wykonywana. z 
sercem, poczuciem życzliwości i 
rzeczywistej chęci ulżenia doli ubo- 
gieh.

Szczególną opiekę roztoczyć na­
leży nad dziećmi, tworząc dla nich 
przytułki, świetlice, stacje dożywia 
nia i t. p.

Troski finansowe.
W: zdobywaniu niezbędnych śr© 

dków finansowych na zaspokojenie 
potrzeb, przewidzianych progra- _ 
mem pracy, samorządy winny sta­
rać się o najsprawiedliwszy rozkład 
świadczeń ze strony obywateli. Po­
nadto pamiętać należy o tem, aby 
obciążanie podatkami obywateli ni© 
było zbyt przykre i dotkliwe, oraz 
aby cele, na jakie pieniądze są wy­
datkowane, były rzeczywiście waż­
ne i nosiły charakter jak na jszer- 

iSzej użyteczności publicznej.
Racjonalność wydatków, eskezę* 

dne gospodarowano zobrnnerui su­
mami — należą do najważniejszych 
obowiązków każdego samorządu.
Budowa dróg i placów publics* 

nych.
Jak  doniosłą jest sprawa dróg—» 

ulic w miastach, każdy z nas wie 
dobrze z własnego doświadczenia.

Ulice — główne arterje łyd*  
miast nowoczesnych, zawsze pełne 
ruchu, odgrywają kolosalną rolę.w 
dziedzinie komunikacji, i wogóle w, 
życiu miast. Samorządy usilnie za­
biegać winny o układanie chodni­
ków i jezdni, a przedewszystkiem © 
zakładanie odpowiednich ru r kana­
lizacyjnych dla ścieków ulicznych.

Zadania w tej dziedzinie są nie­
zmiernie ważne, zarówno z punktu 
widzenia komunikacyjnego, jak  i 
higjenicznego, a wreszcie — ze 
względu na zewnętrzny wygląd 
miast. * k.

Opieka nad przemysłem 
i handlem.

Ostatniem z grupy wielkich za­
dań samorządów jest opieka nad 
handlem i przemysłem.

Troskliwą opieką otoczone byó 
winny wszelkie warsztaty pracy, <» 
ne to bowiem decydują w pierw­
szym rzędzie o bogactwie miast i d®> 
brobycie obywateli.

Stosowanie wszelkich środków t 
ułatwiających ich działanie, a zara­
zem racjonalne opodatkowywania 
tych warsztatów pracy winno bye 
przedmiotem specjalnej polityka 
samorządów.

S A M O R Z Ą D Y  N A S Z E
mają wiele doniosłych zadań do spełnienia
W dziedzinie szkolnictwa. — Zdrowie publiczne. — Opieka społecz­
na.— Finanse— Drogi i place publiczne.— Opieka nad przemysłens

i handlem.
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Nagrody pieniężne na papierze.
W  listopadzie r. 1924 wydało mi­

nister jurn kom. za Nr. VI. 18025 4 24 
okólnik, dotyczący konkursów na 
.wynalazki, projekty i wnioski w 
dziedzinie kolejnictwa.

Okólnik wychodzi z założenia, 
iż „wśród ogromnej ilości najróżrod 
niejszych sił fachowych zatrudno- 
pych w kolejnictwie44 znajduje się 
niewątpliwie „pewna liczba praco­
wników, którzy nietylko pełnią swo 
?je obowiązki sumiennie, lecz pełniąc 
je ze zrozumieniem rzeczy mają 
swój własny, krytyczny pogląd na 
sposoby i metody obecnie stosowa­
ne przy wykonywaniu tej czy innej 
pracy44.

Aby dostarczyć zachęty i środ­
ków do realizacji pomysłów, pest a 
powiło ministerjum. urządzać 2 ra­
zy do roku konkursy na wynalazki, 
projekty i wnioski. Uczestnikom 
konkursu, których prace „uznane 
zostaną za pożyteczne14 przyrzekło

min. kom. nagrody pieniężne w wy­
miarze zależnym od wartości pracy.

Także w roku ubiegłym odbył 
się taki konkurs.

Jeden z nagrodzonych przyje­
chał do Warszawy celem podjęcia 
przyznanej mu nagrody. Usłyszał 
jednak odpowiedź zdumiewającą: 
ministerjum przyznanych nagród 
nie wypłaca. Przyznanie nagrody 
jest tylko formą uznania (!), sposo­
bem stwierdzenia, jak wysoko oce­
nia min. kom. wartość danej pracy 
pewnego rodzaju metodą szacunko­
wą (?). Pracownik powinien zado­
wolić się moralną satysfakcją, pie­
niędzy na ten cel niema.

Otóż stwierdzić należy, że w o- 
kólniku wyraźnie jest zapowiedzia­
ne, że będą przyznawane nagrody 
nie ,szacunkowe14 ale pieniężne.

Wszystko to chyba jest przy- 
krem nieporozumieniem ,które jak 
najprędzej należy wyjaśnić.

Z posiedzenia rady pow. kasy chorych w Kielcach.
Dnia 50 czerwca rb. odbyło się 

11 posiedzenie rady kasy chorych. 
Uchwalono zaciągnięcie pożyczki w 
kwocie 75000 zł. na budowę ambu­
latoriów w Chęcinach i Zagnańsku.

Postanowiono przystąpić w naj­
krótszym czasie do zburzenia par­
terowego domku w podwórzu kasy 
chorych i wybudować na tem miej­
scu jednopiętrową oficynę dla po­
mieszczenia apteki kasy i ambula­
torium skórno-wenerycznego, z o- 
sobnyin oddziałem dla kobiet i od 
dzielnym dla mężczyzn, oraz na 
parterze tego budynku ma się po­
mieścić własny gabinet teurapji fi­
zykalnej.

Naczelny lekarz dr. Piltz w spra 
wozdaniu z ieczpictwa podkreślił 
dotkliwie dający się odczuwać brak

gabinetu fizyko terapeutycznego, o- 
raz pracowni do badań analitycz­
nych. Dr. Piltz stwierdza, że «niema 
lecznictwa bez warsztatu !eczenia».

Wyrażono gotowość zapoczątko­
wania pogotowia ratunkowego, prze­
znaczając na ten cel zł. 15.000, utrzy­
manie lekarza i oddanie do dyspo­
zycji gabinetu chirurgicznego, tym­
czasowo, dopóki two pogof. ra- 
tunk. nie zdobyłoby się na własny 
lokal.

Następnie zarząd dał wyjaśnie­
nia na interpelację ubezpieczonych, 
które wyświetliły wiele trudności, 
stwarzanych przez samych ubezpie­
czonych, wskutek braku świadomo­
ści i niezrozumienia zasad instytu­
cji społecznej.

falowe stawki podatku kinowego-
Okólnik ministerstwa spraw wewnętrznych.

Ministrj-um spraw wewnętrznych 
tofnęło okólniki, dotyczące maksy­
malnej wysokości stawek podatku 
od przedstawień kinematograficz­
nych, wprowadzonych przez samo­
rządy i zarządziło w porozumieniu 
z ministrem skarbu co następuje: 

Stawki podatku widowiskowego 
od przedstawień kinematograficz­
nych w statutach zatwierdzonych 
przez wojewodów, nie mogą prze­
kraczać 60 proc. cen biletów wstępu. 
Przekroczenie tej formy wymaga ze 
Zwolenia ministerjum spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z mini­
sterjum skarbu.

Ulgowe stawki podatkowe okre­
śla się, jak następuje:

Filmy naukowe, krajoznawcze i 
historyczne — maksymalna stawka 
10 proc.. Filmy treści polskiej mak­
symalna stawka 5 proc. Filmy arty­

styczne o większej wartości
stawka do 20 proc., artystycz­
ne do 20 proc.,artystyczne, porusza 
jące tematy polske do 10 proc. Fil­
my rozrywkowe dobre, poruszające 
tematy polskie do 10 proc., rozryw­
kowe do 50 proc., rozrywkowe, po­
ruszające tematy polskie do 15 proc. 
Filmy małowartościowe .poruszają 
ce tematy polskie do 40 proc.

Stawki te są maksymalne, to 
znaczny że zwązki komunalne nie 
mogą pobierać podatku od filmów 
według stawek wyższych niż powy­
żej określone, mogą jednakże stoso­
wać stawki niższe. Określenie tych 
stawek nie może być powodem do 
powszechnego podwyższenia ewen­
tualnie niższych stawek podatko­
wych obowiązujących w poszezegół 
nych miastach.

Tyfus brzuszny oraz ostre zapalenie żołądka 
i kiszek (choleryna) w Sosnowcu.

Pomimo zaprowadzenia znacz­
nym nakładem długo oczekiwanej 
kanalizacji, nie wszy.-wy kami on i cz- 
nicy uważają za stosowne korzy­
stać z tego cennego przybytku by- 
gienicznego. W wielu posiadłoś­
ciach asenizacja odbywa się anti- 
quo modo: wywózką boczkami
wśród białego dnia, w wielu zaś 
istnieją t. z. doły biologiczne wadli­
wie przez domorosłych architektów 
urządzone. W pewnych domach do­
ły kloaczne graniczą ze zbiornikami 
Wody studziennej, przeznaczonej do 
użytku domowego.

Bardzo często też się zdarza, że z 
przepełnionego dołu kloacznego za­
wartość kałowa rozlewa się po pod­
wórzu, a stąd przedostaje się do są­
siedniego zbiornika wody studzien- 
aej, nieszczelną deseczką przykry­
tego. A że w wodzie znakomicie

przechowują się zarazki chorobo­
twórcze, często znajdujące się w ka 
le (tyfusowe, dyzenteryczne, chole­
ryczne), nie dziw, że powyżej wy­
mienione choroby ,szerzą się obec­
nie w dość ciężkiej postaci (wypad­
ki śmiertelne!!!). W krotce też oc-zeki 
wać należy w Sosnowcu sezonowej 
krwawej biegunki.

Należałoby tedy: 1) zmusić nie­
dbałych kamieniezników do na tych 
miastowego przyłączenia swych po- 
sesyj do ogólnej kanalizacji, 2) mo­
żliwie szybko urządzić wodociągi ze 
zdrową, wolną odbakterji wodą, 3) 
uruchomić przy miejskiem laborator 
jum oddział bakteriologiczny,- ce­
lem badania wody i produktów spo 
żywczych na zawartość chorobo­
twórczych bakteryj.

Lekarz.'

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

obok kościoła

TYLKO 3 DNI t Od 5 do 8 iiPca br. TYLKO 3 DNI!
wyświetla podwójny program W 18-tu aktach pt.

„Za C e n ę  Klejnotów"
W roli głównej słynny detektyw FOX i znany murzyn JOHM BILL.

„ŻEBRAK SŁAWY44
Wstrząsający dramat życiowy na tle Cycia aktorów wielkomiejskich. 

V/ roli g łów nej MARY ASTOR.

0 stosunkach w oddziela olkuskim
związku pracowników administr. gminnej

i o p. prezesie słów kilka.
W; Olkuszu istnieje, jak zapew­

ne i w innych miastach powiato­
wych, związek pracown. administra 
cji gminnej z tą tylko różnicą, że to, 
co się dzieje w Olkuszu, nie dzieje 
się w żadnem inriem mieście.

Do związku tego należą natural­
nie, pp. sekretarze i ich pomocnicy, 
jako pracownicy gminy, a ua c/ele 
— p. Zygmunt Rzadko wski, sekre­
tarz sejmiku olkuskiego,—jako pre­
zes oddziału.

Już samo stanowisko służbowe 
p. prezesa dużo mówi za siebie, sta­
nowisko urzędowego zw:erzchnika 
wszystkich członków związku! Trze 
ba sobie powiedzieć, że sejmik w sto 
sunku do pracowników gminnych 
jest bezwątpienia pewnego rodzaju 
chlebodawcą, którego przedstawicie 
lem i to bardzo gorliwym, jest sekre 
tarz sejmiku—prezes zwiąjku Ii zad 
kowski.— Czy taki prezes może być 
dobrym prezesem związku i bronić 
interesów członków—niech odpo­
wiedzą poniższe fakty.

Od czasu „wybrania44 na prezesa 
p. Rzadkowskiego, do związku wkra 
dła się dziwna atmosfera, wśród 
członków zrodziła się niepewność, 
którą potęguje w dodatku nieustę­
pliwość i absolutyzm p. prezesa, 
człowieka nader miłego, jeżeli cho­
dzi o „dogodzenie44 mu w każdym 
kierunku.

P. Rzadkowski steroryzowal 
związkowców. Na zebraniach, które 
na szczęście, odbywają się bardzo 
rzadko, sam przeważnie zabiera glos 
sam dyskutuje o tern, o ozom chce i 
takie przeprowadza rezolucje, jakie 
mu są wygodne. Do głosu dopuszcza 
niechętnie, lub go nie ud.ve'.x zupoł-

nie. Sprawozdań się nie składa.
Wyjątkowymi członkami zwi.p:, 

ku są pomocnicy pisarzy gminnych, 
którzy prawie nigdy nie mogą brać 
udziału w zebraniach. Zebrania to 
bowiem celowo wyznacza się w dnie 
powszednie, kiedv pomocnicy nie 
mogą przerwać zawsze pilnych za­
jęć w gminach. Poza tem wezwania 
na zebrania i zjazdy wysyła się za­
pewne również celowo w ostatniej 
chwili, aby akurat nadeszły na dru­
gi dzień po zebraniu. Takie wypad­
ki nie należą również do wyjątków, 
że na zebranie zaprasza się tylko pp. 
sekretarzy, z pominięciem pomocni 
ków, jednak z przypomnieniem, aby 
nie zapomnieli przywieźć ze sobą 
składek członkowskich od pomocni 
ków. Tych ostatnich traktuje s 
jako siłę roboczą, która av u sta  ■ 
wo 8-mio godzinnym dniu pracy, o- 
bowiązaną jest załatwić wszystkie 
„kawałki44 bez słowa protestu.

Takie mniej więcej są zasady p. 
prezesa, który jest „wybrany44 po 
to, aby bronił interesów pracowni­
ków gminnych, a więc ludzi, którzy 
nie wiedzą, co znaczy odpoczynek, 
ani niedziela.

Omawiając narazie pobieżnie 
smutne stosunki w oddziela zw. pr 
adm. gminnej, chcieliśmy jedyive 
zwrócić uwagę odpowiednich władz 
wojewódzkich na rolę i osobę p. 
Rzadkowskiego w związku. Prze­
cież, na miły Bóg, nie można w ten 
sposób teroryzować ,członków, któ­
rzy dla kawałka cbleba pozornie mu 
szą się godzić z takim fatalnym sta­
nem rzeczy.

Ko.

Ze stow, właścicieli nieruchomości w Będzinie.
Ogólne zebranie stowarzyszenia 

właścicieli nieruchomości m. Rędzina 
odbyło się w dniu 27 czerwca r. b. w lo­
kalu rady miejskiej.

Zebranie zagaił przewodniczył pre­
zes stowarzyszenia, wiceprezydent L. 
Rubinlicht w obecności około 150 czlou 
ków.

Na przewodniczącego wybrano je­
dnogłośnie wiceprezydenta.

Na asesorów zaproszono pp.: Ryde- 
rową, Piechowiczową, Gołąba i Altma- 
na, a na sekretarza p. Rechtmana.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego na wniosek przewodniczące­
go zebrani uczcili przez powstanie pa­
mięć zmarłych członków zarządu, współ 
założycieli stowarzyszenia ś .p. II. 
Treunera i b. p. N. Cukierniami.

Odczytany przez sekretarza proto- 
kuł ostatniego ogólnego zebrania przy 
jęto, odczytano też i przyjęto do wiado 
mości zmieniony statut stowarzyszę 
nia, zatwierdzony przez województwo 
kieleckie. Obszerne sprawozdanie z 
działalności zarządu złożył przewodni­
czący p. Rubinlicht, przedstawiając pra 
ce zarządu w okresie sprawozdawczym.

W tym czasie zarząd wykazał m. inn. 
następ, działalność: a) w sprawie do­
zorców domowych stowarzyszenie przez 
swych przedstawicieli wr komisji roz­
jemczej stale stało ua straży słusznych 
praw właścicieli nieruchomości. Po u- 
stanowieniu sądów pracy zarząd poczy 
nił starania, by przedstawiciele stow, 
zasiadali w tych sądach jako ławnicy. 
Do sądu pracy w Dąbrowie Górniczej 
nominowani zostali, jako ławnicy: pp. 
J. Geborski i Sz. Rottncr. jako zastępcy 
pp. M. Wrocławski, IŁ Kuciński i M. 
Kępiński. Do okręgowego sądu pracy w 
Sosnowcu mianowany został jako ła­
wnik. p. W. Zaleski, b). W sprawie wy­
cieru kominów zarząd wystarał sie o 
przejecie wycieru przez stowarzyszenie 
i  wykonywanie przyjętych obowiązków 
ka ogólnemu zadowolenia właścicieli 
domów. c). Zarząd zaangażował radcę 
prawnego .który udziela w lokalu stow, 
w poniedziałki i środy od godz. 8 — 9 
wiecz. wszelkich porad prawnych ,d). 
przez czynuy udział swych przedstawi­
cieli w pracach władz miejskich właśri 
ciele domów znajdują należytą obronę

we wszelkich sprawach, e) zarząd czy 
ni starania o przejecie przez magistral 
sprawy uprzątania śniegu i lodu z ulic 
w czasie zimy oraz o utworzenie przed­
siębiorstwa wywozu śmieci i nicczystoś 
ci kloacznych.

Odczytane zostały sprawozdania 
kasowe za okres sprawozdawczy oraz 
protokuły komisji rewizyjnej, która 
stwierdziła, że księgowość prowadzona 
jest należycie i że wszystkie pozycje, 
Wyszczególnione w księgach, poparte 
są dowodami i zgodne z rzeczywistoś­
cią.

Złożone sprawozdania zostały przez 
zebranyeh jednogłośnie przyjęte, przy 
czem udzielono absolutorium zarządo­
wi.

W dyskusji nad sprawozdaniami za­
bierali głos- pp. Malczewski, Garbi ar z, 
Kubiczek, Widera, Geborski i inni. Po­
ruszono sprawę rejestracji członków i 
inkasowania składek członkowskich, 
od 50 gr. począwszy, przyczom przyjęto 
odnośną uchwałę* Wszyscy mówcy 
przedstawiali liczne bolączki właścicie 
li nieruchomości: konieczność tynkowa 
nia domów, chociaż często właściciel te 
go domu niema na utrzymanie, ko­
nieczność bielenia płotów,obciążeni a po 
datkowę, czeste kary- policyjne za naj­
drobniejsze braki sanitarno i t. p.

Przyjęto następ, uchwałą: „Ogólne 
zebranie wzywa zarząd do poczyni* . ■ • 
odpowiednich kroków, by niezamo i 
właścicielom domów odroczony zostai 
obowiązek tynkowania domów oraz by 
w skład kontrolnych komisyj sanitar­
nych wchodził również przedstawiciel 
stów. właścicieli nieruchomości.

Przedstawiony przez zarząd budżet 
na r 1929 został przez zebranych bez 
dyskusji zatwierdzony.

Przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu i komisji rewizyjnej.

Po zarządzonej 5-o minutowej przer 
wie wybrani zostali przez aklamacje do 
zarządu jednogłośnie pp.L. Rubinlicht, 
J. Geborski, Sz. Rottncr, J. Łypek, M. 
Wr? sławski, W. Zaleski, N. Hercberg, 
S. Kubiczek, G. Weinzieher, Jedryrho ' 
ski, L. SzGubel i Gawin.

Do komisji rewizyjnej wybrani zo­
stali jednogłośnie ponownie: pp. H. Ry 
dcL W. Sukiennik i J. Widera,
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F E L IE T O N IK .

Z dziedziny psychopatii.
Podstkofobja czyli podatkolęk prześladowczy

Lekarz: Co panu dolega?
Pacjent: Rozdyinania, ściskania, 

dławienia...
Lekarz: (opukując kolosalnie 

wzdęty brzuch pacienta,: gazownia, 
panie dobrodzieju, istna fabryka ga-

Z°  Pacjent: (mocno przestraszony): 
Na miłość boską, niech pan doktor 
nie wymawia słowa »fabryka«, wnet 

.naloża podatki: majątkowy, obroto­
wy, dochodowy, luksusowy, miesz­
kaniowy, inwestycyjny, kanalizacyj­
ny, spadkowy, gruntowy od tylnego 
niezabudowanego placu, drogowy, 
ciężarowy, dodatki do podatków, 
podatek kasowy (na kasy chore l 
niebezpieczne — czytaj ubezpiecze­
niowe!, podatek gminy wyznaniowej 
i bezwyznaniowej, pozatem składki 
na niezliczoną ilość zrzeszeń I In­
stytucji dobro i złoczynnych. U d  
rana do wieczora drzwi się nie-'za­
mykają od woźnych podatkowych i 
inkasentów składkowych. Partie do­
ktorze! byłem posiadaczem ogromnej 
fabryki i 5 domów. Wszystko zjadły 
podatki, obecnie jestem doszczętnie 
zrujnowany. Niech więc p. doktór 
nie zdradzi mnie z obecnej nowo- 
odkry tej przez pana spotkanej po­
siadłości.

Lekarz: O ile pana nie zdradzą 
lotne wytwory fabryczne, z mojej 
strony dyskrecja zapewnjona. Ta­
jemnica zawodowa, panie dobro­
dzieju! A*

Klub gospodarczy sra naloterii.
C zyli d a lsze  rozw ażan ia  bu d żetow e w  sosn ow ieck iej radzie m iejskiej.

Czwartkowe posiedzenie rady gal się skreśleń, które w  ogólnej su- 
m iejskiej, dyskutującej w dalszym mie wyniosły... tylko » iiuljonow zł. 

• m iękkim  zaiiiii- Odpowiaci

WYCIECZKA
dziennikarzy i p r z e m y s r m łw
francuskich i belgijskich w Zagłębiu.

W poniedziałek, 3 o. m. przyby­
w a do Sosnowca wycieczka dzienni­
karzy, bankierów i przemysłowców  
z B elgji i Francji, w skład której 
wchodzi 10 naczelnych redaktorów 
pism belgijskich i francuskich, je­
den z najw ybitniejszych finansi­
stów francuskich i dwuch dyrekto­
rów wielkich przedsiębiorstw. Ogó­
łem w wycieczce weźmie udział 15 
osób. W ycieczka zwiedzi w ponie­
działek tram waje w Zagłębiu pu­
czem odjedzie do Katowic, a we wto 
rek elektrownię mułobądzką.

W ycieczce towarzyszyć hętizie 
p. dyr. Bereszko.

Odpowiadał r. Michlów i prezy­
dent Marczyński, wyjaśniając i bro 
niąc zaatakowanych przez r. Michla 
pozycji.

Obszernie t. zw. „kwestję ule- 
now-ska“ omówił wiceprezydent Jar 
ża. Jeśli chodzi o spłatę długów — 
mówił wiceprezydent — to miasto 
nie wyzyskuje w dostatecznym stop 
niu wszystkich swoich uprawnień  
podatkowych. Ciężary, wynikające 
z przeprowadzonej kanalizacji mu­
szą ponieść solidarnie w szystkie  
warstwy społeczne.

Po północy, w- imieniu iuubii po­
rozumienia gospodarczego r. Rudz­
ki zgłosił szereg wniosków, domaga 
jąeych się podwyższenia poszczegól 
nyeh pozycji budżetowych o łączną 
sumę 3.274.000 zł. „

Jako pokrycie tych wydatków r. 
Rudzki proponuje radzie nabycie 
39 losów państwowej łoterji, co 
przy sprzyjających okoliczuoścuacii 
w razie .wygranej dąc nioze 3.ouu.uuu
złotych. „

Ten złośliw y wniosek spotkał się  
ze słusznem oburzeniem prezesa, 
dr. Pawełka, który stwierdził że te­
go rodzaju demonstrowanie przeciw  
ko budżetowi obniża poziom obrad i 
wnioski te jedynie przez lojalność 
przewodniczącego względem mów­
ców znalazły się na stole prezydjal-
nym. . ,

Gdy przyszło do głosowania nad 
niemi, prezes rady opuścił swoje 

jai się w/,.iiucii>i; miejsce, proszą*: o zastępstwo w
nia kontroli nad wykony wanemi przewodnictwie obrad.
S e *  ® ten“ ó b Ł i .  aby m laslo aie W ywołało to t a t e r o a c j o  na la
poniosło strat. Omawiana była rów wach opozycyjnych. ,
nież sprawa t. zw.„oczyszczahu“. I r z ą d z o m  ^ a l a o  . ”

w  le i  same? kwest ii zabierał przerwa, po której r. Bajgelniatlier
rios r L itow T n. w S ; *  r. Michel, w  zastępstwe praewj.,1, . i c ^ e g o
uważając, że część budżetu m iejskie zamknął posiedzenie, odraczając je
go jest nierealna i fikcyjna doma- do dnia następnego.

14 zębów wraz z dziąsłami
stracił z  bijatyce.

szkodowóny zalał się krwią i upadł
na ziemię.

Wezwany lekarz, dr. Szczechura 
skonstatował u Barczyka tylko brak 
7 zębów u góry i 7 u dołu razem 
z dziąsłami.

Barczyka w stanie dosc po­
ważnym odwieziono do szpitala św. 
Łazarza do Krakowa.

ciągu nad budżetem miejsmni zamą­
cone zostało krotoehwiluym i nieco 
złośliwym  incydentem z łaski klubu 
porozumienia gospodarczego. Posic 
dzenie rozpoczęło się od rozpatrywa 
nia działu X  t. j. popierania rolnic­
twa z sumą preliminowaną na ten 
cel w  kwocie 6.870 zł. i 60 gr.

Dział ten w całości przyjęto.
Dział X I, przemysł i handel 

(96.507 zł.) w yw ołał pewną dyskus­
ję i został przyjęty wraz z wmoska 
mi radnych: rnec. Łaszczyńskiego o 
asygnowanie 10.000 zł. na budowę 
domu dla pracowników przemysłu- 
wycłi i handlowych, Dziurzyhskio 
go o 1096 zł. dla towarzystwa rze­
m ieślniczego, Balaka o a»ygno\va- 
nie 2090 zł. na popieranie szkolnic­
t w a  zawodowego i inż. Rudzkiego o 
1500 zł. dla szkoły technicznej kole­
jowej.

Dział X II , bezpieczeństwo pu­
bliczne (299.768 zł.) dał powód do o- 
żywionej debaty, w której brali u- 
dział radni: Bień, W olff, Michel, 
prez. M arczyński. Głównym moty- 
wym  przemówień była sprawa reor­
ganizacji warsztatów straży ognio-

^  6 D ział X III , różne (46.310 zł.) u-
ehwaiono z v/nioskiem r. Salaka o 
wstaw ienie 500 zł. na łódź podwod­
ną im. marszałka Piłsudskiego.

Przy omawianiu wydatków nad 
zwyczajnych r. Rzeczkowski pod­
niósł szereg zastrzeżeń ca do robót 
ułenowskich i domagał się wzmocnię
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KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Izajasza
jutro: Cyr-ylla ń .M etodego li. b. 
W schód słońca 5.24 

Sobola | Zachód „ 19.67

Lipiec

Onegdaj w Wolbromiu wynikła 
pomiędzy mieszkańcami lego mia­
steczka. Stefanem Dudkiem, lat 25 
i Władysławem Barczykiem, lat 21, 
niebvwala awantura, która zamieniła 
się wkrótce w bójkę.

W trakcie jej Dudek podniósł więk­
szej objętości kamień i »począi« 
nim bić Barczyka poniżej nosa. Po-

RADIO.
W A li  S Z A iW A.

Sobota, 6 lipca. n
11.56. S y g n a ł czasu .z Oi>-

serw . A stronom ., litijiuif ,z W łozy Ai^rj.
w K rak . , ,

12.05. M uzyka p ły t^g ram o i.
12.50. Kom . P . >V. K. T ransm . z To- 

zn an ia  n a  w szystk ie-polsk ie  st <*je.
13.00. Kom. m rliio .’., kom. przy*,.
15.40. K o m .g o sp . «
16.15. „K ącik  a r ty s iy c in y  K  &»•!?• •
16.30. S łuchow isko Hra*dzieci z Ki.i-

kow a. ,
17.15. Kom. przygoune.
17.25. „P rzechadzki a rty s ty czn e  po

' " S ' S - T . W . L  P o ­
zn an ia  n a  w szystk ie  iM R b .

18.t)0. Naboż. z Ostro? B ra n ij w W ti
nie. „  ., . .

19.00. R ozm aitości.
19.25. Kom . ro ln iczy.
19.56. S y g n a ł czasu z W arsz. Ub-

serw . A stronom .
20.00. O dczytanie p ro g ram u  na

dzień n astęp n y . i
20  05. ,Co słychac podczas y .ikacji •
20.30. O rk ie s tra  ITiUiarinonji W at sz.
22.00. Kom . m eteor.
22.05. Kom . P . A. 1.
22.20. Kom .: pono., sport., nadpr.
22.45. T ransm . m uzyki tan . z aan-

cingu „Oaza“k  rf o  w  VQ ^

16.15. Kom. P o l. Zw. Zrz. Gosp.
W oj. Śl. „  ,

16.30. T ran sm . z K rak .
17.30. T ransm . z Poza.
18.00. T ransm . naboż. z W ilna.
19.00. R ozm aitości, poczem zapo­

w iedź p ro g ra m u  n a  dzion nastepny  o- 
ra z  k o m u n ik a t T e a tru  P o lsk iego  w E a-

^Ô 19?2o! O dczyt z cy k lu : „N auka o Pol 
sce“.19 45. N a d p r o g r a m .   ,

19.56. S y g n a ł czasu Obserw . Astro-

“ 20!® '^T ran sm . z W arsz. „Co czytać

22.00. Kom. m eteor, i  r .  A. J . z w ai

2 2 .45 . T ran sm . m uzyki z W arsz. ( 
•

Co wyświetlają kina:
Kino „Uciecha" »Złota !ilja«. 
Kino „Wawel" »Z A C E N Ę  

K L E J N O T O W I

Teatr w Katowicach
S o b o ta , d n ia  6  b m . „D w aj p a ­

n o w ie  B ” .

HRABIA mmw c h r i s t o .
— Pow iedz mi jednak , co wiesz 

o te j jego kochance?
— Nie wiem nic dokładnie. Po- 

w i ed zi eó j eclnak mogę z całą pe- 
w nością, że ile vazv Mercedes idzie 
do m iasta, to nieodm iennie iowarzy 
szy je j jak iś  olbrzym iego wzrostu 
katalończyk, o czarnym  oku i śnia­
dej tw arzy ; je s t  to zresz tą  jakiś jej 
k rew ny  podobno.

— Nie w ątp isz  wszelako, że teu 
k rew niak  n iby — umizga się do pa­
nienki ...

— T ak  mi p rzyna jm n ie j się wy­
daje. Bo cóżby innego robił chłopak 
la t  dw udziestu, do dwudziestu 
dwuch, p rzy  siedem nastoletniej i do 
tego p ięknej dziew czynie?

— Pow iadasz, że D antes właś­
nie poszedł do katalonów ?

— P rzed  chwilą.
— Pójdziem y i my w iarafą stro 

nę. Posiedzim y sobie chwilę w 
trattorji Pam fila i prsy szklanecz­
ce Marsala czekać będziemy, co też 
z tego wyniknie?

Caderousse zgodził się na pro­
jekt bez większego oporu i parapje­
żeli nie przyjaciół, 'o nienawiścią 
sprzymierzona szybko podążyła na­

przód. .
Przyszedłszy na miejsce, kazali 

sobie podać małą bułeczkę Marsali 
i zwolna zaczęli popijać.

Pani Pam fil, przed dziesięcioma 
conaj wyżej minutami widziała prze 
eodzącego Dantesa.

N ie ulegało więc wątpliwości, że 
poszedł do katalonów,^ pod cieniem  
rozkwitających krzewów i pod ga­
łęziami, na których całe falagni 
ptasząt -wyśpiewywały hymny^ ra­
dosne, na cześć pierwszych uśmie­
chów wiosny.

ROZDZIAŁ III.
Rodzina katalońska.

O sto kroków od miejsca, gdzie 
dwaj przyjaciele zapijali Marsalę, 
wytężając wzrok i uszyg po za wzgó 
rzem wypalonem  od słońca i suro­
wych wiatrów wschodnich, — wzi.o 
siła się mała skromna wioska, od 
skał przyczepiona.

W  czasie, którego dokładnie o- 
znaczyć nie umiemy, tajemnicza o- 
sada przybyła z Hiszpanji, zajęła 
ów kawałek ziemi, na którym do 
dziś pozostaje.

Naczelnik osady, znający język  
francuski, wniósł prośbę, by gmina 
m arsylska przeznaczyła mu tę zie­
mię niepłodną, na której wzorem 
starożytnych, żeglarzy jego poddani 
założyć pragną swoje siedziby.

Przychylono się do prośby tej i 
w trzy miesiące później powstała o- 
sada z dwunastu, czv piętnastu za­
budowań, jakie wnieśli zamorscy cy
ganię. . .

W ioska ta w  dziwny 1 m alowni­
czy sposób, w  stylu na poły hiszpań 
skim, na poły m aurytanskini _ zbu­
dowana ,istn ieje do dziś i żyw i ro­
dziny potomków pierwszych osad­
ników, z pietyzm em  język swych oj 
ców przecliowywu.jących.

Po trzech, czy czterecli wiekach 
potomkowie ci “ pozostali jeszcze 
wiernym i małemu przylądkowi, na 
którym ich prapradziadowie się za­
budowali.

Musimy zaprowadzić czytelni­
ków na jedyną ulice lej małej wio­
ski i poprosić ich, by zaszli z nami 
do domku, któremu gorące promie­
nie słońca nadały zewnętrznie ko­
loryt złotawy, pomnikom z marmu­
ru właściwy, wewnątrz za to mury 
m iały barwę niepokalanie białą, co 
stanowi główną cechę siedzib hisz­
pańskich.

Zwrócona do ściany piękna mło­
da dziewczynka o Avłosach jak  
skrzydła kruka czarnych i o oezach 
gazelli, w ilgotnych a płomienych, 
rwała niecierpliwie smukłymi pa­
luszkami listk i róży purpurowej; rę 
ee jej po łokcie obnażone, były nie­
co opalone, lecz z rysunku do Venus 
Caliipigos podobne. Ręce te drżały.

w  nerwowym  niepokoju.
Nóżką rasową, suchą, szczupłą? 

zlekka uderzała o ziemię.
O trzy kroki od niej sicu /ia i na 

krześle, ' łokciem oparty o jakiś
sprzęt spróchniały, młodzieniec w y­
niosły, mroczny, lat dwudziestu, 1 
patrzył na nią wzrokiem, w r.torym 
malował się niepokój; wzrok ten ba 
dał i zapytyw ał o cos, lecz srmaie 1 
spokojne oczy dziewczyny zcmwaiy 
się onieśmielać jej towarzy.-za.

— W eź pod uwagę, Mercedes, 
że to Święto W iosny się zbk.za 1 zę 
jest to chwila na wesele najodpo­
wiedniejsza. , . ‘

— Już ci sto razy łern a n d /1 0
mówiłam i zawsze odmownie.

— Niech i tak będzie! — lecz 
powtórz raz jeszcze, że odrzucasz 
m oją miłość, którą matua -woja u- 
święciła; powtórz mi to raz.jeszcze, 
niech się upewnię, ze igr a s : z mo-. 
jem szczęściem, że ani smierc
ani życie nic cię m e obchodzą, f ‘ze 
mój! Boże! Lat dziesięć marzyiem  
tern, że zostanę twoim  mężem i ctziS 
mam stracićMę nadzieję, co była zy 
eia mego celem jedynym...

c. u, n.
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Z K ielc.

(k) O tw arcie obozu  letn iego  
dla m łodzieży na  stad ion ie . W 
sobotę o godz. 9 ej rano odbyto się 
uroczyste otwarcie obozu letniego 
dla młodzieży na stadjonie kieleckim.

Uroczystość rozpoczęła msza św., 
którą odprawił ks. ppłk. Cieślińskj. 
Następnie generał Łuczyński w pięk 
nem przemówieniu porównywał wa­
runki, w jakich wychowuje się mio- 
dzież obecnie, z warunkami, w ja­
kich musiała kształcić się pod jarz­
mem zaborców, apelując do przy 
szłych obywateli Rzeczypospolitej, 
aby starali się poznać przyrodę, zbli 
żyć się do niej i ukochać ją, wyra­
żając również życzenie, aby obóz 
letni był szkołą dyscypliny, porząd­
ku i cnót obywatelskich dla naszej 
młodzieży.

Obóz letni po uroczystości od­
wiedzili pp.: wojewoda Korsak, wi­
cewojewoda Kroebl i prezydent mia 
sta Potocki.

(k) W ielka zab a w a  ludow a. W 
niedzielę, dn. 7 lipca rb. o godz. 1 
p. poł. odbędzie się w lesie na Gru- 
chawce pod Kielcami wielko zaba­
wa iudowo, urozmaicona ciekawemi, 
atrakcjami i niespodziankami

Podczas zabawy przygrywać bę­
dzie orkiestra salezjańska.

Dochód przeznaczony będzie na 
dokończenie budowy kościoła św. 
Krzyża w Kielcach.

W razie niepewnej pogody zaba­
wa odbędzie się w ogrodzie x x. 
Salezjanów, przy ul. Starowarszaw- 
sklej.

(k) B ezczeszczen ie  g ro b u . Na 
fimentarzu we Mstowie, pow. często 
chowskiego, nieznani sprawcy, do­
konali włamania do grobu śp. Leo­
na Siemień3kiego, właściciela dóbr 
Zórawłe, gm. Złoty Potok, pocho­
wanego przed kilku dniami, gdzie w 
grobie uszkodzono metalową trumnę 
i skradziono z trupa kamasze.

Dokładnego faktu kradzieży nie 
dało się ustalić, gdyż z powodu roz 
kładu ciała trupa, przebywanie w 
grobowcu bez maski nie było moż- 
liwem, stwierdzono tylko, że z trupa 
rostały ściągnięte spodnie do stóp, 
lecz takowych sprawcy nie zdołali 
zabrać najprawdopodobniej z powo­
du rozkładu ciała. Dalsze docho­
dzenie prowadzi się.

(k) Sam obójstw o. Letman Józe­
fa, lat 47, zamężna, umysłowo cho­
ra, zam. w Rzędowicach w powiecie 
miechowskim, popełniła samobójstwo 
przez oirucie się kwasem karbolo­
wym. Przyczyna samobójstwa nara- 
sie nie ustalona.

W tejże wsi wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem spa 
lił się dach domu, stodoła, chlewy 
oraz drób Kucharskiego Stanisława.

(k) P o ż a r  w śródm ieściu . Dnia 
3 bm. w nocy zapaliły się murowa­
ne drwalki przy ul. Sienkiewicza 11, 
w domu położonym nawprost remi­
zy. straży ogniowej.

Zawiadomiona telefonicznie straż 
przybyła natychmiast na miejsce 1 
pożar ugasiła.

Z Sosnow ca.

(s; O sob iste . Dyrektor państwo­
wego seminajum nauczycielskiego 
męskiego w Sosnowcu p. W łady­
sław Mazur w dniu 6 bm. wyjechał 
na kolonie letnie z dziatwą z nie­
mieckiego Górnego Śląska.

Ispektor szkolny p. Juijan Pawło­
wicz z dniem 4 go lipca rb. rozpo- 
czćł urlop.

(s) Z eb ran ie  robo tn ików  bu­
dow lanych. W dniu 7 bm. tj. w nie­
dzielę o godzinie 9 rano odbędzie 
się ogólne zebranie robotników bu­
dowlanych w Sosnowcu w sali do­
mu ludowego przy ulicy Jasnej 26.

(s) P odw yższen ie  zasiłków  
funduszu bezro b o c ia . Z dniem 1 
lipca 1929 roku weszło w życie roz­
porządzenie ministra pracy wydane 
w porozumieniu z ministrem skarbu,

Dąbrowa w walce z żebractwem
i włóczęgostwem.

M iejska  k om isja  op iek i gpołeeznej 
rozpoczęła na t#reu.le m iasta  D ąbrow y  
Górn. w alką z żebractw em  i  w łóczęgos­
twem .

W alk a ta  m a na celu:
1) zupełne u su n ięc ie z ( terytor iu m  

m iasta  żebraków  i w łóczęgów ;
2 sk up ien ie żebraków i w łóczęgów , 

pochodzących z D ąbrow y, w  odpow ied­
nich, sp ecja ln ie  na ten  cel przezna­
czonych  p rzytu łkach  i  dom ach p racy i  
zaopatrzenie ich  w  ten  sposób w  n iez­
będne w aru nk i egzysten cji;

3) u w oln ien ie  m ieszkańców  _ D ąbro­
w y  od p la g i c iąg łej żebran iny  i nacho­
dzenia ich  dom ów, m ieszkań, sk lepów  i  
w arsztatów  p racy  przez naprzyk rzają­
ce s ię  rzesze żebracze.

W alk a m oże być skuteczną ty lko  
w tedy, g d y  przeprow adzą ją  w spólne- 

siłim i s iła m i organa w ładzy m iejsk iej, or­
gan a w ład zy  państw ow ej i sam o spo­
łeczeństw o. . . . . .  ,

O rgana w ład zy  lm ejsiu ej dokonały  
już re jestra c ji zaw odow ych żebraków  
na teren ie  m iasta , p rzygo tow ały  lok al 
na p rzytu łek , w ystarcza jący  na po­
m ieszczen ie tej ilo śc i żebraków  i w łó­
częgów. k tóra  operuje na teren ie  D ą­
brow y i op racow ały p lan ak cji.

O rgana w ład zy  państw ow ej d ają  ea 
łą  sw ą w spółpracę w  zakresie ich  obo­
w iązku ustaw ow ego.

Społeczeństw o zaś w inno zorganizo­
w ać ze sw ej stron y  pom oc w  następu ­
jącej fprm ie :

ljk iero w a ć w szystk ich  żebraków i  
w łóczęgów  do m agistra tu  (lokal m iej­
sk iej k o m isji op iek i społecznej) i  m e  
u dzielać im  żadnego w sparcia;

2)przeznaczorve na w sparcia  i ja ł­
m użny k w oty  sk ładać w  m iejsk iej ko_ 
m isji społecznej, k tóra w  sposób racjo  
n a ln y  i  sp raw ied liw y  p ien ięd zy  tych  u- 
ży je  na zaopatrzenie i  u trzym anie że­

braków  i  w łóczęgów  w  przytu łku;
3) udzielać in form acyj organom  

m iejsk im  i  p aństw ow ym  o stw ierdzo- 
nem  żebractw ie i  w łóczęgostw ie , by w 
ten  sposób u m ożliw ić m iastu: a) śc isłą  
ew idencją żebraków , pochodzących * 
D ąbrow y, b) sk up ien ie a k cji pom ocy  
na tych  w y łączn ie  żebrakach i c) w yeii 
m inow an ia  żebraków , przychodzących  
do D ąbrow y Górn. z in n ych  m iast i

gmW  ten  sposób społeczeństw o i  m iasto  
będzie m ia ło  gw aran cję , że op iekuje  
się  ty lk o  żebrakam i, k tórzy  na to za­
słu g u ją  i  co do k tórych , jako  _ m iesz­
kańców  D ąb row y is tn ie je  obowiązek za 
op iekow ania się  ze stron y  w ładz m iej 
sk ich  D ąbrow y i  m iejscow ego  społe­
czeństwa. .

M iejska  k om isja  op iek i społecznej 
w zyw a w szystk ich  m ieszkańców  Du­
li row y-G órniczej : .

1) do w sp ó łp racy  w w alce z zebrae-

2) do deklarowania miesięcznych  
kwot pieniężnych, na cele utrzym ania  
żebraków i włóczęgów w  przytnlKU,

. 3) do n ieu d z ielan ia  in d yw id u aln ych  
w sparć krążącym  po "klopach i do­
m ach żebrakom  i w łóczęgom  .

4) do sk ierow an ia  wszystkich żebra­
ków i w łóczęgów  do m iejskiej kom isji 
opieki społecznej . . .

W skład  m iejsk ie j k o m isji opieki 
społecznej w chodzą w szyscy  radni 
członkow ie rad izeek iej k o m isji opieki 
społecznej i  op iek un ow ie społeczn i, kio 
ru jący  op ieką społeczną w poszczegól­
nych  dzieln icach

W e w szystk ich  spraw ach, d otyczą­
cych  w a lk i z żebractw em , k ierow ać s ię  
n ależy  do d zie ln icow ych  opiekunów  
społecznych , w zg lęd n ie do _ sek reta r ia ­
tu m iejsk iej k o m isji op iek i społecznej 
(m agistrat).

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę matce naszej

śpa Ewie Franciszce
SINCEW1CZOWEJ
a w szczególności pp. Radeckim, Erentrau i p. Medyńskiej składa­
ją serdeczne „Bóg Zapłać”.

Synowie i Rodzina.

podwyższające normy zasiłków u- 
stawowych o 10 proc.

W związku z lem bezrobotni 
pracownicy fizyczni korzystający ze 
świadczeń z funduszu bezrobocia 
otrzymywać b ę d ą  odpowiednio 
zwiększone zasiłki.

(s) Z eb ran ie  em ery tów  so sn o ­
w ieckiego tow arzystw a. Dziś, o 
godz. 3 po poł. w sali związków 
na Pogoni odbędzie się walne ze 
branie robotników emerytów sosno­
wieckiego towarzystwa w sprawie 
skrzywdzenia ich przez kasę emery­
talną tegoż towarzystwa.

(s) L o terja  inw alidzka. Podaje 
się do wiadomości P. T. posiada­
czy losów, wielkiej loterji fantowej 
na rzecz inwalidów wojennych, 
wdów i sierot po poległych, i i  ta ­
bela wygranych fantów znajduje się 
w lokalu związku inwalidów, S o ­
snowiec ul. Warszawska 14, gdzie 
prosimy o zgłaszanie się po odbiór 
fantów. Jednocześnie zawiadamiamy, 
iż nie podjęte do dnia 1-go sierpnia 
b. r. wygrane fanty przechodzą na 
własność związku.

(s) Zatrzym anie podejrzanej. Na
dworcu kolejowym w Sosnowcu po­
licja zatrzym ała W ładysławę Więc­
kowską, la t około 17, bez stałego 
miejsca zamieszkania, podejrzaną o 
kradzież, gdyż znaleziono przy niej 
kawałek m ater j atu.

(s) W ypadek na robotach uleno- 
wskich. Zatrudniony przy robotach 
ulenowskieh, Edw ard Dziurowiez, 
la t 16 (Staropogońska) uległ zmiaż­
dżeniu stopy, na k tó rą spadła mu z 
łańcucha ru ra  kanalizacyjna. Dziu- 
rowicza odwieziono po opatrunku 
w am bulatorjum  do szpitala na Re­
nardzie.

(s) Kradzież. Jakóbow i Szterno- 
wi (Towarowa 14: nieznani spraw ­
cy skradli mu z piw iarni różne rze­
czy, wartości 180 zł.

Z B ędzina.

(b) Głodującym na wileńszczyź­
nie. Onegdaj w m agistracie odbyło 
się organizacyjne zebranie przedsta 
wicieli różnych instycueyj, w celu 
utworzenia kom itetu niesienia po­
mocy głodującym na wileńszczyźnie 

Przewodniczył p. W ojda <,to, se­
kretarzow ał Z. Sitko. Do homifefu 
na przewodniczącego został w ybra­
ny p. J . M isiórski, wiceprzewodni­
czącym J .  Rypp, na sekretarza wy­
brano p. Hercholda. Do sekcji zbie­
ran ia  datków w gotowiźme i w po­
darunkach w ybrano pp.: dr. W a­
lewską, Zalewską, Rot t nero wą i 
Fusiecką.

Do sekcji zbiórki ulicznej: nacz. 
Kamiński, J .  Misiórski, Cz. Sztaj- 
nert, Gołębiowski, ks. Gawron.

Uchwalono urządzić: dwie zaba­
wy na górze Zamkowej; dwie zbior­
ki uliczne i mecz w piłkę nożną.

(b) Dzieci n a  ko lon jach . Wy­
dział opieki społecznej w magistra­
cie wysłał ogółem 460 dzieci chrze­
ścijańskich i żydowsidch na kolonje 
letnie do Okradzionowa i Sławkowa.

Ponadto 50 dzieci zostało wy­
słanych na kolonię leczniczą do 
Buska. Druga partja 450 dzieci wy- 
jedzie na te same kolonje w mie­
siącu sierpniu.

(b) K rad z ież  zeg a rk ó w . J.Gut- 
manowi, Kołłątaja 35, skradziono z 
mieszkania dwa zegarki złote m ę­
ski i damski, wartości 1000 zł.

Złodziej zakradł się do miesz­
kania przez drzwi, które otworzył 
wytrychem.

(b) K radzież  g a rd e ro b y . Ze 
strychu domu przy ulicy Ksawerów - 
sklej 14, skradziono M. Lipskiej 
garderobę męską i damską, warto­
ści 40 zł.

______________   3tr. 5.

Z Czeladzie

(c) Z a  n ie p o siad an ie  k a r t  r o ­
w erow ych  zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności: Trząśki Ignacy, 
Milowicka 9, Ludzik Szcaepan, P la ­
ski, Szybikowa 5 1 Karezmarek Jen, 
Będzińska 20.

(c) Z a  zn ęcan ie  się raad zw ie ­
rzę tam i została pociągnęła  do o 
powiedzialności M igasows, Gawroń 
ce 2.

Z Z aw ie rc ia .

(z) Z e szkoln ictw a. W icepre­
zes, rady opiekuńczej szkoły rze ­
mieślniczej PMS p. ALekssader Stein 
hagen zrzekł się swego mandatu. 
Narazie jeszcze nie wiadomo, kto 
obejmie to zaszczytne stanowisko.

(z) U roczysta  akadetm ja. S ta ­
raniem koła stronnictwa narodo­
wego w Zawierciu, w nadchodzą­
cą sobotę o godz. 7.50 wieczorem 
w domu ludowym TAZ odbędzie 
się uroczysta akademia, poświęcona 
rocznicy traktatu wersalskiego.

(z) K om itet w. f. i p . w. n a
w izycie w o b ozie  lelninm. O neg­
daj powiatowy komitet wychowania 
fizycznego i przysposobienia w oj­
skowego na czele z przewodn.czą- 
cym p. starostą Kowalskim zwie­
dził robotniczy obóz pod M yszko 
wem.

Obóz pod kierunkiem poruczni­
ka Rutkowskiego urządzony bardzo 
starannie i efektownie wywarł na 
zwiedzających jaknajlepsz® wrażen.e 

Uczestnicy obozu czują si£ bar­
dzo dobrze. Ani śladu troski, lub 
najmniejszego zakłopotania nie wi­
dzi się na opalonych twarzach u- 
czestników. Odżywienie doskonałe.

(z) K are tka  d la c h o ry c h . Miej­
ski urząd zdrowia zakupił w tych 
dniach karetkę sanitarną do prze­
wożenia choiych.

Jest to duże posunięcie w dzie- 
dżinie sanitarnej miasta, cho~
rzy raz na zawsze unikną przewer 
żenią ich na wozach lub dorożkach, 
co ze względu na hygiene jest rze­
czą niedopuszczalną, sam ego
chorego, w wypadkach ciężkiej cho* 
roby formalną torturą

(z) Na g o rącym  u czy n k u . O 
negdaj został przyłapany ba  kradzie­
ży pasów z wagonu Józef Dziad usz­
ka ze Lwowa. Pierwszy »występ« 
na obcym terenie skończył się dlk 
lwowianina niefortunnie.

Z O lk u sza .

(ol) O so b iste . Dyrektor m iejsco­
wego gimnazjum, p. Wł. Oubaj mia­
nowany został wizytatorem^ szkół 
średnich w kuratorjum łódzkiem. — 
Sprawa mianowania dyrektora gim- 
nazium w Olkuszu, narazi'® me jest 
jeszcze załatwioną. Prawdopodobnie 
stanowisko to obejmie proi. i 
Drozd Gerymski.

(ol) U dogodnienie, k tó re  p o ­
w inno n as tąp ić . Według rozporzą­
dzenia władz wojewódzkich, wszel­
kie pojazdy mechaniczne (autobusy, 
auta, motocykle), muszą być reje­
strowane w Kielcach.

Taki sposób rejestrowania jest 
ogromnie uciążliwy i nasuwa pyta­
nie, czyby raczej odnośae władze 
nie były skłonne w pewnych_ odstę­
pach czasu, choćby co 5  m ogące , 
rejesiracji takich dokonywać na 
miejscu w Olkuszu, jak to  ma miej-- 
see w powiecie będzińskim.

O f i a r a
w p łaco n a  do  adm in is trac ji.
Kupis z Będzina na fundusz dy 

spozycyjny marszałka Piłsudskiego 
składa zł. 2.

W m B im m m m BIOSIE 
Reklama 

jest dźwignią handtul



Sir. 6.

Samolotem za niewierną żoną
poleciał przemysłowiec katowicki.

Zaprowadzenie komunikacji lot­
niczej Katowice—Poznań stało się  
groźnem niebezpieczeństwem dla 
niewiernych małżonków.

W Katowicach duże wrażenie 
wywołało następujące wydarzenie: 
Zona pewnego wybitnego przemy* 
dłowca górnośląskiego, w towa­
rzystwie sw ego adoratora wesoło  
bawiła się w Poznaniu, utrzymując 
sw ego męża w mniemaniu, że zaj­
muje się zwiedzaniem wystawy.

Obecny w Poznaniu przyjaciel 
męża, zauważywszy, iż dyrektorowa 
bawi się szeroko, zatelefonował o 
tern mężowi, a ten, nie namyślając 
się długo, wynajął specjalnie s a ­
molot i po dwu godzinach wylą­
d o w a ł  w Poznaniu.

Przemysłowcowi udało się jesz­
cze przychwycić małżonkę In flagran 
ti w jednym z tamtejszych hoteli 
wraz z jej adoratorem. Oszukany 
małżonek urządził w hotelu gwał"

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawo, 5 7.
R ow y jork 8.90 
L ondyn 48,34 
P aryż 54.89 
W iedeń 135,57 
P raga 26.59 
W łochy 46.67‘/t 
S zw ajcaria  171.61 
p o t . War. pr. obr. 8.88%
8%  P o t. Dolarow a 69,00—68.50 
* •/, P o t' Konw ersacyjna zł. 61.00 
4% P o t. Inwestycyjna zł. 105,76 105,—
4*/»% Zlem sk. Kredyt. 48,50 

Tendencja: niejednolita.

AKCIE.
Warszawa, 5,7. 

B ank Polsk i 169 .-189 ,78—160—
Bank spół. zarobk. 78.50 
S o le  potas. 51.25 
Starachow ice 25.50—25.25 
Z ielen iew ski 118.00 
Llpop 28, 0—28.50 
O strow ieck ie  78,50 
P arow ozy 25,00 

Tendencja: niejednolita.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 5 7.

t y t o  25,75—26,75 
P szen ico  47.60—48i50 
Jęczmień przemiał. 28.00—29.—
O w ies 26.25—27,26 
Otręby iy tn ie  18.00— 19.00 
Otręby pszenne 20.00—21,—
Mąka tytn ia  70% 40,—
Mąka pszenna 65,% 68.00—72.00 

U sposob ien ie  spokojne.
Reszta notow ań bez zmiany

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA .

Kupno i sprzedaż.

'T r a f ik a  ty ton iow a do  sp rzedan ia  zaraz .
* W iadom ość w adm in istrac ji „E xpresu  

Z agłębia*

Sprzedam  dom  8 u b ik ac ji z w olnem  3 po- 
ko jow em  m ieszkaniem . W iadom ość w 

A dm in istrac ji.______________________________

Sprzedam  p iłę  taśm o w ą n a  50 cy rk ie l 
750 now ą. K om binow aną h eb la rk ę  

d y eh tó w k ę  n a  500. ■ G odlew ski, O strogór- 
«ka 4, te l. 986.

\A /y d z ie rżaw ię  koncesję  n a  re s tau rac ję  w  
Zaw ierciu. W iadom ość: Z ielińsk i n a

W arcie._________________ ___________________
T \o m  a o  sp rzedan ia  o  9 ubiK acjach pię- 
U  lrow y m urow any, 5 m inu t d ro g i od  
stac ji koleiow ej, 2 m ieszkan in  m ogą być  
w olne n ad a ją ce  s ię  n a  sk lep . W iadom ość, 
Zaw iercie, ul. Jagielortska nr. 20, u  w la ś-
ciciela._____________________________________
\A /O zk ! d z iec in n a , urezynki, row erk i o -  
• “  raz w szelkie rep e rac je  1 pok ry c ia  w óz­

ków . C eny  fabryczne F r. K orpak , S o s -  
now lec - Pogoil, Ż ytn ia  ró g  Z gody .
I J o l e  194 pręty v is a v is stacji B ędzin 
* o d  stro n y  Z agó rza  d o  sp rzedan ia . C e ­
n a  przystępna. W iadom ość, S o sn o w iec , 
ul. S ta sz y c a , dom y Huty K atarzyna 10. 
Józef A dam czyk.

S przedam  g o sp o d a rs tw o  w M iechow - 
skiem , ziem ia p szenna, 6 m ó rg  z 

p rę tam i. C en a  p rzy stęp n a . W iadom ość w
^adm inistracji E x p re su  w S o sn o w c u .______
w o trz e b n y  Zdolny p racow n ik  fryzjskijjg 
«  od  zaraz. Będzin, M ałachow skiego nr. 
41, Ferszłcnfdd.

' >

towną scenę i wszczął kroki roz­
wodowe. Ten niezwykły skandal 
towarzyski, rozegrany przy pomocy 
samolotu, jest przedmiotem żywych 
komentarzy na Śląsku.

Zatruty chrzan, kot z  tyfusem
fi groźmy r o ip y la c is

Nie muszą być miłe stosunki w 
domu nr. 14 przy ulicy Emiljl Pla­
ter w Warszawie, skoro pani Anna 
Łapińska

trzykrotnie w n o siła

Skazany na śmierć za samobójstwo.
Anglja ze szczególną zawziętością karze desperatów, 

uciekających przed życiem.
W starej operetce .,Mikado" jedna z 

osób działających powstrzymywała 
głównego bohatera operetki, Nauki Po, 
od samobójstwa słowami:

— Pamiętaj, że w Japonji samobój­
stwo jest śmiercią karane.

Publiczność za każdy m razem, wybu 
chała niepowstrzymanym śmiechem. A 
jednak tak jest w istocie i to nie w Ja. 
ponji tylko w Anglji, gdzie za pewnego 
rodzaju samobójstwo grozi kara ś/nier 
ci.

Przypomniało sie to niedawno w pro 
cesie, który sie toczył w Maidstone, 
przeciw robotnikowi kopalnianemu 
Pattisonowi, za to, że namówił swoją

przyjaciółkę, miss Dawson, do odebra­
nia sobie wspólnie z nim życia zapomo 
cą trucizny.

Oboje zażyli truciznę, ale ta działała 
na każde z nich inaczej. Miss Dawson 
umarła, a Pattisona odratowano.

Ponieważ zaś przyznał sie, żc to on 
był inicjatorem podwójnego samobój­
stwa, wiec postawiono go przed sąd 
przysięgłych, który wydal wyrok śmier 
ei .Ustawa angielska bowiem powiada, 
że jeżeli dwie osoby ułożą wspólne sa­
mobójstwo, a jedna tylko zginie, to dru 
ga, zwłaszcza jeżeli była inicjatorem  
zamachu samobójczego, jest winna mor 
derstwa.
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Oąhrowa Gdrn., 
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D Z I Ś !  O statni dz<eń D Z I Ś !
Najrasowszy mężczyzna ekranu CLIVE BROOK  

Urocza gwiazda Ameryki BILLE D O V E  
— — w romantycznym upajającym filmie p. t. — —

.ZŁOTA LILJA"f | <
Od n iedzieli 7 Iipca b r. i dni następna . 

N a ju ro d .iw .ia  k o c h a n k a  e k ra n u  ;>B o s k a '  K o b i e t a * .GRETA GARBO w  obrazie

OGŁOSZENIE.3S6 564 
1929 r.

K om ornik  Sądu G rodzkiego w  Będzinie, zam ieszkały  w  Będzinie, ulica  M ałachow ­
sk iego 24, podaje  do w iadom ości, że w  dniu 17 lipca  1929 r. od godz. 10 ran o  w po­
sesji p rzy  ul. C zeladzkiej JN6 25 n a  p ok ryc ie  należności S tan is ław a  T nrle ja  i inn. w ie­
rzycie li odbędzie się sprzedaż z licy tac ji m a ją tk u  ruchom ego, w łasności pozw anego P io ­
t r a  W acław ika, w  ogólnym  szacu n k u  zł. 4.000.— sk łada jącego  się z budk i d rew nianej o 
2-ch ok n ach  i 2-ch drzw iach, d ługość, 4 i pó ł m tr., szer. 4 m tr. i wys. 2 i  pó ł m tr.

Bliższe szczegóły u K om ornika.
Będzin, d n ia  24 czerw ca 1929 r.

Komornik Sądowy: A. Raczmafiski.

1)

MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA
n i n i e j s i e m  o g ł a s z a

K O N K U R S
na dostawę 1000 m.3 kamienia wapiennego łamanego twardej ja­
kości o wym. od  15 — 25 cm.

Kamień dostarczony będzie na plac 11 listopada (przed dwor­
cem) i odbierany w m.3. Kamień winien być nie zwietrzały o  
dużej zawartości krzemionki, barwy szarej, o dowolnych od­
cieniach.

Termin dostawy 1 miesiąc, przyczem za każdy dzień opóź­
nienia dostawca płaci 50 (pięćdziesiąt) złotych kary konw encjo­
nalnej.
na w yw óz około 1000 m.s ziemi z placu 11-go Listopada (przed 
dworcem) na odległość do 1.500 m. W yw óz ziemi uzależniony 
będzie od wskazówek W ydziału D rogow ego i może dochodzić 
do 100 m.3 dziennie.
na dostawę 800 m.3 piasku na plac 11-go Listopada. Termin do­
staw y 1 miesiąc, przyczem przywóz dzienny uzależniony będzie 

-od wskazówek W ydziału D rogowego.
O ferty w kopertach zapieczętowanych na k ażd y  m a- 

lerja ł od d zie ln ie  należy składać w  Magistracie, Biuro Główne 
do dnia 9 lipca 1929 r. godz. 12-ej w  poł. z napisem:
O ferta na dostawę 1000 m.8 kamiena na plac 11 Listop.

800 m.s piasku „ „ „ n
„ „ w yw óz 1000 m.s ziemi z placu 11 Listopąda.

O ferty złożone po upływie oznaczonego terminu, lub w ko­
pertach nie zapieczętow anych nie będą uwzględniane.

INŻYNIER DROGOW Y P R E Z Y D E N T
(—) Cz. Jodłowski. (—) Dr. J. Marczyński
Sosnow iec, dn. 4 lipca 1929 r.

2)

3)

Maszvnv do Disaniaip?' Polrzebne dziew czynki do  roznoszeniai  KJ [ 7 1 0 U 1 I 1 U  w ie.  ?azefi Zgtaazać  się  do filji E xoresu
Z agłębia w C zeladzi.lacze d o  n ab y c ia  w firm ie „T ranzy l”, S o s  

now iec, T ea tra ln a  1.

P o sa d y , i p r a c e .

A  gentów  d o  sp rzedaży  w prow adzonego  
arlykułu codziennej potrzeby poszu - 

)e się. W iadom ość w adm in is trac ji E xpre- 
s u  Z agłębia.  _________________
{'A grodnik z długoleinlem i św iadectw am i 
v - '  poszukuje posady, m iejscow ość ob o ­
jętna. W iadom ość w filjl Expresu w  Za­
wierciu.

Q o trz e b n y  zaraz  zdolny pracow nik  try- 
r  z jersk l. W iadom ość w filji E xpresu  
Z agłęb ia  w D ąbrow ie.

r jo w a ż n a  Rolska F irm a na Zagłębie L)ą- 
*  browskie poszukuje wym ownych i 
rzu tk ich  Pad I Panów  na zastępców se n ­
sacyjnego artykułu na w ysoką prowizję. 
Z głoszenia osobiste z dokumentom w po­
niedziałek od godz, 19 do  16 ej. S o sn o ­
wiec, Narutowicza 50, U piętro, u p. Sk ier  
sk iego.

do władz skargi na swe sąsiadki* 
między innemi na 72-letnią p. Maria 
Borońską,

Za co? Podobno lokatorki tego 
domu zawzięły się i chcą ją otruć. 
Według opowiadania p. Łapińskiej, 
podrzucono jej

pew n ego razu  s ło ik  
z zatrutym chrzanem. Słoik powę­
drował do analizy. Żadnej trucizny 
nie wykryto.

To znów, złośliwe sąsiadki mia­
ły jej wpuścić do mieszkania kota, 
chorego na tyfus. Liczyły, że pani 
Anna

za czn ie  g o  g łask ać, 
całować, zarazi się  i umrze.

Kot pozostał w komisariacie, 
zżył się z policjantami, jest zdrów i 
trudni się zawodowo chwytaniem 
szczurów.

Rano pani Łapińska wpadła do 
dyżurnego przodownika

z  m aską g a zo w ą  
na podbródku. Zdjąwszy niewygod­
ny przedmiot, krzyknęła:

— Ratujcie mniet Teraz napewno 
będę otruta. One mnie straszą roz­
pylaczem od »Flifu«.

— Więc cóż takiego? Od »Flitu« 
cz ło w iek  nie um iera

— zrobił słuszną nwsgę p. przo­
downik.

— Tak, ale one napełniły roz­
pylacz trucizną. Głowę dam na to, 
poznaję po ich minach!

Rad nie. rad, przodownik wysłał 
policjanta. Ustalono, że w rozpy­
laczu p. Borońskiej znajduje się 

płyn  na pluskwy.
Mimo wszystko, p. Łapińska nie 

wychodzi na podwórze bez maski 
gazowej,

O o trz e b n e  dw ie zdolne bufetowe. Z g ła -
* szać  się do  „B aru  W enecja* S o sn o w iec  
ul. N ow a 6. v is 5 v is skw erku  m iejskiego.
O o lrz e b n e  uczenice i podręczne do szy-
*  cia, zaraz. P ogoń , R zym ska 10, M arja
S ło d k o w sk a.
P o tr z e b n y  czeladnik  rym arsk i d o  w ar- 
^  sztatu W ładysław a G assa , kol. Kazi­
mierz.

K ń jieszkanie  now e do  w ynajęcia, 2 poko je  
1 1 lub trzy pokoje  z kuchnią. C zynszj 
roczny. Inform acje M. N idecka, W awel V  
sem inarium .
ly f a m  pokój um eblow any, poszukuję  sub- 
1 1 lokato ra . S osnow iec , K ow alska 14, Lu­
be lsk a .

llllll Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

T eon  S zu stak  zgubił k siążkę w ojskow ą 
w ydaną przez PKU S ochaczew -G ro ­

dzisk .
■Mawrul Szczepan zgubił k siążkę  woj- 

skow ą i k artę  m obilizacyjną w ydartą
przez PKU w S osnow cu .________
^ ta n is łd w  G rabow sxi zam ieszkały  w 
^  Zawierciu zgubił portfel z dok u m en ­
tam i w ojskow em i i książkę k a sy  ch o ry ch  
w ydaną w S osnow cu .
'V ie m b a  K onstan ty  zgubił dowód oso- 

b is ty  w ydany w Będzinie oraz zwol- 
n ien ie  w ojskow e w ydane w  Będzinie._____

Juljanna G rzybow ska zgubiła w yciąg  z 
k siąg  ludności w ydany  przez gm inę S ę ­

dziszów
Jarom in  jan  zgub ił książeczkę kaay  ch o -
> chorych w ydana w Sosnow cu ._________
1 / uźniak Ludwik zguoit książeczkę kasy
* *- chorych  w ydaną przez kopal. M orti­
mer w  D ąbrow ie.

F Jo trzeb n y  sam ochód ciężarow y do od-
* w ożenia w ęgla ze s tac ji O lkusk ie j. 
Zgłoszenia „K xpres“ D ąbrow a.____________

r om aszow i W ierzgale s k ra jz io n u  p o rt­
fel zaw ierający  dow ód kolejow y wyd' 

przez Dyr. K. P . w S osnow cu .

' ’Z g u b io n o  portfel zaw ierający  zaśw iad- 
"  czenie na m aszynę piśm ienną, zaśw tad  
czenie pracy S z . B inensztoka un iew at 
niam , w eksel z w ystaw ienia firmy „H e­
rold* płatny 7 VIII 29 r. Ł a s k a v y  zna- 
azca  zechce zw rócić do  fiiji E xpresu  Za- 
g łębia w Będzinie za w ynagrodzeniem .

O ddani na  w łasn o ść  ch łopczyka  4 ru  
m iesięcznego. D ańdów ka, ul. S zo so w a

dom  P o s lo 'sk ieg o , M usiał.________________
VA/zywamv p. M arjana tia łd y sa  o  u reg u - 
'  ’ low anie  d ługu  zaciągn ię tego  u B u łko­

wej i S zcze rb iń sk ieg o  d o  dn ia  15 lipca.

Itfrdflwco: I&leuA Moneiorska DruK. „Ezprss Zagłębia" Sosnow iec, ul. Teatralna 1 teł 4-9^


